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Smak szampana! Koszt wody!
W  całej E urop ie  na ju lub ieńszym  napo jem  jest dziś

SINALCO
Napój ten  o w ytw ornym  i delikatnym  sm aku  zastąpi 

w szystkim  wino, od  k tó rego  jest zdrow szy i tańszy.
A b y  dać m ożność zaopa trzen ia  się w szystkim  w ten 

dobroczynny  napój

dostarczamy go do sklepów
już w ilości naw et 10 butelek.

Z am ó w ien ia  przy jm ujem y przez telefon Nr. 2-85.

Fabryka wód gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.

■m

m

BERLIN. 18 5. Dopiero teraz 
wyszła na jaw zbrodnia, jakiej 
dopuścił się przed paru tygod­
niami pracodawca niemiecki 
nad polskimi robotnikami s e ­
zonowymi.

Na folwarku Wolkowitz (po­
wiat Demin na Pomorzu nie- 
mieckiem) zajętych było 22 pol­
skich robotników rolnych k tó ­
rzy mieli w kontrakcie zapew ­
nione deputaty w naturze P ra­
codawca zamiast deputatów 
wypłacał im 50 fenigów dzien­
nie, z czego nie mogli się w y ­
żywić.

Chcąc zaprotestować przeciw 
temu złamaniu kontraktu przez 
pracodawcę, robotnicy przez 2

dni z rzędu nie stawili się do 
pracy.

Wówczas zjawił się w bara­
kach pracodawca w towarzy­
stwie włodarza, owczarza i 
dwóch innych robotników niem- 
ców, uzbrojonych w grube laski.

Ludzie ci usiłowali przemocą 
wyprowadzić robotników z b a ­
raków, a gdy się im to nie u- 
dało, poczęli bestialsko bić po 
laków pałkami. Katowali ich 
tak długo, dopóki wszyscy ro ­
botnicy pod razami niemców 
baraków  nie opuścili.

Cały szereg robotników pol­
skich, wśród nich 3 kobiety, 
jest poranionych Stan ich był 
tak ciężki, że musiano wzywać 
pomocy lekarskiej.

Koplton Orliński w szpitalu Ujnzfiowslilni
le tz y  o d n ie s io n e  w  k a ta stro fie  m otocyk low e) — rany.

WARSZAWA, 18 5 Kapitan 
Orliński, zdobywca raidu W ar­
szaw a—Tokio, który uległ k a ­
tastrofie motocyklowej pod Li 
dą, został wczoraj przewieziony 
do wojskowego szpitala ujaz­

dowskiego w Warszawie.
Stan zdrowia kpt Orlińskie­

go nie budzi poważniejszych 
obaw. Kuracja szpitalna p o ­
trwa około trzech tygodni.

Szczotki samolotu no morzu Pdłnocnem.
LONDYN, 18 5 Szk.elet aero­

planu, znaleziony na morzu 
Północnem przez statek nie­
miecki, przedstawia szczątki 
angielskiego aparatu  woisko 
wego. Aeroplan ten wzniósł 
się z lotniska Bircham Newton

i zmuszony był wylądować w 
sobotę  na piaszczystych law i­
nach w Dogshead Załoga ae ­
roplanu w liczbie 5 ludzi zo­
stała uratowana przez statek 
rybacki.

Katastrofa na Bałtyku.
2  ofiary  przejażd żk i po p etn em  m orzu.

G D A Ń S K , 185 K ierow nik  
o d d z ia łu  francuskiej kom pan ji  
ok rę tow ej w G dyni,  W ik to r  
Brandl, w y b ra ł  się wraz z fu n k ­
cjonariuszem  kom panji ,  1 ka-

czyk iem , n a  p rze jażd żk ę  po  
pe łnem  m orzu żag lów ką  „Fryg-

M

ga ' *M imo spokojnego  m o rza  łódź 
w sk u tek  n ieum ie ję tnego  o p ero ­

w ania  żaglem , pize.wróciła się, 
a obaj p a sa -e ro w ie  znaleźli 
śm ierć w falach.

W y s łan y  n a  poszuk iw an ia  
holow nik  „U rsus" nie znalazł 
ani zwłok, ani żaglówki.

Siostra miłosierdzia truclcielKq.
W IL N O , 18.5. (wł.) O neg- 

daj zdarzy ł  się tu sensacy j­
ny w y p a d ek  zbrodniczy.

Jedna  z sióstr m iłosier­
dzia n ie jaka  W a n d a  P. o tru ła  
sw ą ko leżankę  siostrę  m iłos ier­

dzia, Nadzieję T o łk aczo w ą ,  w sy­
pu jąc  jej do obiadu silną d aw ­
kę trucizny. Z ac h o d z i  p o d e j ­
rzenie, że czynu tego  d o k o n a ła  
przez  zem stę . Dalsze śledztwo 
w toku,

Dwaj 6 0 - i e i i i  uwodziciele  n ie le ln it l i  dziewczut.

m

Roboli! polity pod p a lto  piosiboprawców.
Krwawa rozprawa obszarnika niemieckiego z emigrantami

sezonowymi.

BYTOM, 18 5. Przed sądem 
ławniczym w Zabrzu stanął 
65-letni starzec, oskarżony o 
wielokrotne uwodzenie 14 do 
15-letnich uczenie miejscowej 
szkoły ludowej. Sąd skazał go

na lO mies. ciężkiego więzienia.
W tym samym dniu w By­

tomiu 60 letni kupiec zasądzo­
ny został za tę samą zbrodnię 
na 8 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

Harczrłek Piłsudski
p rezesem  honorow ym  ko­

m itetu  sp row ad zen ia  
z w ło k  S ło w a ck ieg o .

W  R S Z A W A ,  18.5. K om i­
te t  sp ro w ad zen ia  zw łok  Julju- 
sza S łow ack iego  oznajmia, że 
m arsza łek  P iłsudski przyją ł 
godność  p rezesa  honorow ego  
kom ite tu .

Wybuch w hucie 
niemieckiej.

BERLIN, 18.5 (wł.). Onegdaj 
wieczorem nastąpił wybuch w 
jednej z największych hut n ie­
mieckich t. zw. Friedenshuette. 
Eksplozja nastąpiła w czasie 
przerwy obiadowej, dzięki cze­
mu znaczniejszych ofiar w lu­
dziach nie było. Tylko trzech 
robotników odniosło cięższe 
poranienia. Przyczyna katastro­
fy dotychczas nie została w y­
jaśniona.

Pisma donoszą, że
— Koszty utrzymania i p ro ­

dukcji są najdroższe w Sow ie­
tach. Robotnikowi powodzi się 
tam najgorzej.

— Dnia 26 b. m. rozpocznie 
swe obrady 13 m iędzynarodo­
wy kongres rolniczy w Rzymie. 
Z Polski wyjedzie na kongres 
około 70 przedstawicieli sfer 
rolniczych.

— Urząd marynarki handlo­
wej został przeniesiony z W ej­
herow a do Gdyni.

— Bank gospodarstwa kra­
jowego postanowił utworzyć 
dwa nowe oddziały: w G ru­
dziądzu i w Brześciu nad B u­
giem.

— Na giełdzie berlińskiej 
baissa  trwa w dalszym ciągu. 
Jeden z poważnych banków 
popadł w niewypłacalność.

— Reichstag przyjął ustawę 
o ochronie Republiki.

— W Wilnie wybuchł strajk 
ładowaczy kolejowych.

— Rząd rumuński zdecydo­
wał się przeprowadzić stabili­
zację waluty rumuńskiej.

— Min- spraw wewn. wydało 
do wszystkich woiewodów o- 
kólnik. aby tworzyli lokalne 
towarzystwa opieki nad za­
bytkami przeszłości.

— W skutek trzęsienia ziemi 
został uszkodzony pałac k ró ­
lewski w Belgradzie.

— Rabinat warszawski o- 
trzymał niezwykłą petycję, pod­
pisaną przez kilka tysięcy ży­
dów, w której domagają się, 
ażeby ze względu na dem ora­
lizację zabronił dawania ś lu ­
bów  szminkującym się kob ie­
tom, oraz aby mężów i ojców 
takich kobiet nie wpuszczał 
rabinat do bóżnicy.

— Na tle współpracy ze'zwią- 
zkiem strzeleckim \v związku 
powstańców i wojaków w P o ­
znaniu nastąpi łrozłam.

— Prasa wiedeńska stw ier­
dza popraw ę sytuacji Polski.

- -  W polsko niemieckich ro ­
kowaniach handlowych zacho­
dzą nowe trudności. Pewne 
kola w Berlinie dążą do unie­
możliwienia pertraktacji.

— Rada ministrów zajmie się 
zaopatrzeniem inwalidów

— Missisipi zatopiła obszar 
trzy razy większy, niż Holandja.

— Komitet wyborczy listy 
Nr. 10 (lewicy robotniczej) do 
rady miejskiej w Warszawie, 
wnosi skargę do najwyższego 
trybunału administracyjnego 
przeciw unieważnieniu swej 
listy.

— Generał Żeligowski prze­
chodzi na emeryturę, funkcje 
jego obejmie gen. Sosnkowski.

— Wymiana ostatniej partji 
więźniów politycznych pomię­
dzy Polską a Z. S. S. R. zo­
stała załatwiona.

— Między Żabiem a Jab łon­
ną zdarzył się onegdaj rzadki 
wypadek napadu niedźwiedzia 
na całą trzodę krów, które hu- 
culi pędzili na lato na wypas. 
Na jedną z takich karawan 
wypadł niespodzianie z lasu

niedźwiedź i dopadłszy pier­
wszej z brzegu krowy, rozdarł 
ją w kawałki i pożarł niemal 
w całości o parę kroków od 
ludzkiej zagrody.

— W Wilnie aresztow ano 
niejaką Żurawską, k tóra p ro ­
wadziła akcję szpiegowską na 
rzecz Litwy.

Giełda.
W arszaw a, 18 5.

N o tow ania  urzędow e: 
W arszaw a  doi 8.92 
Nowy-Jork 8.93 
L o n d y n  43,42 
Paryż 35 00*
W ied ;  ń  125 80 
P raga  26.50 
W ło ch y  48.87 
Belgja 124 30 
Szw ajcarja  172.02 
H oland ja  357.90 
Doi. W arsz. pryw. obr. 8.92'h 

T en d e n c ja  niejednolita.

Akcje.
W arszaw a, 18.5.

B an k  D y s k o n to w y  135.00
B ank  H a n d lo w y  7 ,90  —  7,75
B an k  P o lsk i 151.50 —  ! 54,00 —  153,00
B ank  Z a c h o d n i 4,90
Z jr d ń .  z ie m  p o i 3,50
B ank  Z w . S. Z . 93 ,00  —  94 .50  —  94,00
Z g ie rz  2,15
E le k try c z n o ś ć  93 ,00
C z e rs k  1,20
C z ę s to c ic ie  3 ,7 0 —3,65
G o s ła w ic e  0 ,88
Ż e g lu g a  0  68 —  0,72
C u k ie r  6 .00  —  5,80
Ł a z y  0.45
W ę g ie l 110.00 —  113.00 —  110.00
N o b e l 6 ,15  —  5.80
C e g ie lsk i 46 ,00  —  45,00
F itz n e r  i G . 7,45
L ilp o p  32,50 —  30 75 32 ,50
M o d rz e jó w  10.35 —  10,20
N o rb lin  187,50 —  189,00
O s tro w ie c k ie  81,00
P a ro w o * y  0 ,79
P o c isk  3 ,70
R u d z k i 2 ,75 —  2.85 —  2,75 
S ta ra c h o w ic e  5.25 —  4 ,9 0  4.95
Z ie le n ie w sk i 23,00 
Z a w ie rc ie  44  00 —  43,00 
Ż y ra rd ó w  2 2 ,5 0  —  2D,00 
B o rk o w sk i 4.05 —  3,75

T e n d e n c ja :  s ła b s z a .

Giełda zbożowa.
Poznań , 18.5.

Ż y to  50 .75 -51 .75  
P szen ica  56.00— 59.00.
Jęczm ień zw ykły  42.00— 44.00 
O w ies  43 50—44.50.
O sp a  p szen n a  34 25 
O s p a  ży tn ia  36.50 — 37.50 
M ąka żytnia 70 proc. 73 00 
M ąka żytnia 65 proc . 74.40 
M. pszen n a  65 proc. 83.00 86,00 
W y k a  32.00 — 34.00 
P e lu szk a  31.00 — 33.00 
Ł u b in  żółty 23.50 — 25 50 
Ł u b in  niebieski 22.00 — 23.50 

U sp o so b ien ie  niejednolite .

M e n t Pragi
podług H ns H einza  

Ewersa

1 M\4 W !
wkrótce ?
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Prasa sowiecka.
Przedewszy5tkiem jako nych —  pisanych —  rzecz 

w stęp — znana zresztą ane- jasna, na obstalunek z gó- 
gdotka. Dwa najbardziej ry. Pew ną kom pensatą jest 
„poważne* organy sowiec- doskonale postawiony dział 
kie nazywają się jeden karykatur, w którym ko- 
„Prawda” drugi „Wiado- złem  ofiarnym jest obecnie
m ości

Otóż ukuto o nich dow ­
cip następujący, że w 
„Prawdzie”, niema wiado­
mości, zaś w „Wiadomo­
śc ia ch ” niema prawdy. P o ­
wiedzenie to skądinąd naj­
lepiej ilustruje całą prasę

stale p. Chamberlain, jak 
był him  sw ego  czasu mar­
szałek Piłsudski.

Nadzwyczaj dużo miej­
sca  poświęca się teatrowi 
i widowiskom, a chociaż  
zasadniczo nie wolno dru­
kować żadnych wiadomo-

N a j w y ż s z y  t r y b u n a ł  a d m i ­
n is t racy jny  ogło s i ł  w c z o ra j  w y ­
roić, m a j ą c y  z n a c z e n i e  z a s a d ­
nicze .

Niejaka* E s t e r a  G o l d e n  S t ró-  
ż e c k a  w y s t ą p i ł a  ze  s k a r g ą  
p r z e c i w  m in is t e r ju m  ośw ia ty ,  
k t ó r e  o d m ó w i ł o  jej ś.wiade- 
c t w a  m a t u r a l n e g o .  O d m o w ę  
m o t y w o w a ł o  m i n i s t e r j u m  tern.

sowiecką. W iadomości bo- ści kryminalnych, niemniej,
wiem  w niej są  przeważ- jednak pisma udzielają ile
nie tylko takie, które do- tylko mogą miejsca opisom
gadzają rządowi —  prawda rozmaitych trzęsień ziemi,
zaś tylko wtedy, kiedy jest katastrof, cudownym wy­
śnią ona na rękę Sow ietom , darzeniom i wogóle zjawi-

Wedle oficjalnych zesta- —
wień obecnie w Rosji w y­
chodzi 600 pism mających  
osiem  miljonów czytelni­
ków. Nie trzeba chyba do­
dawać, że wszystkie te ga­
zety są  wydawane przez 
rząd, a redagowane przez 
urzędników sowieckich ści- 
ś  e  wedle -otrzymywanych  
in. rukcji.

1 tnieją coprawda tak 
zwa te „gazety ś c ie n n e ”.
Są  to dowolnie wydawane  
przez am atorów arkusze, 
pisane przeważnie ręką i 
nalepiane na murach i par­
kanach. Nie podlegają one  
oficjt lnie żadnej reglam en­
tacji ani przepisom. Ale 
biada ich autorom, gdyby 
coś  się w nich znalazło  
„nie błagonadzieżnego” (nie 
lojalnego dla reżimu). Zre­
sztą są  one przeważnie u- 
kładane w klubach robot­
ni :zych, lub młodzieży, nad 
któremi stale czuwa w szy­
stko wiedząca ,,czerwona  
policja”. —  Ciekawem jest 
do jakiego stopnia są  one  
popularne: obliczają ilość 
ich na 40.000. Wskazuje 
to pośrednio, jak żywą jest 
potrzeba sw obodnego w y­
powiadania Się, którego 
„urzędówki” oczywiście dać  
nie mogą, a to nawet po­
m im o niesłychanie rozwi­
niętego w nich działu „li­
stów  do redakcji”.

Pod tym względem prym 
trzyma „Gazeta W łościań­
ska”, wychodząca w miljo- 
nie orawie egzemplarzy: za­
walona jest listami i za­
pytaniami poruszającemi 
najróżnorodniejsze kwestje  
głównie z życia wiejskiego.

W innych pismach jest  
mniej więcej to sam o. Sta  
nowi to pierwszą chara­
kterystyczną cechę prasy 
sowieckiej. Drugą jest o- 
gromna ilość osób piszą­
cych do gazet i nadsyłają­
cych do nich sw e  artykuły.
Panuje prawdziwa pod tym  
względem grafomanja, zno­
wu wskazująca na istnie­
nie jakichś głębokich pro­
cesów , przeżywanych przez 
duszę społeczną.

Trzecią wreszcie cechą  
prasy sowieckiej jest obcią 
żanie jej olbrzymią ilością  
nudnych i długich artyku­
łów  teoretyczno agitacyj-

skom, wychodzącym po za 
normalny bieg. Upodoba­
nie czytelników od w sze l­
kiej n iesam owitości i nad- 
przyrodzoności jest ogrom ­
ne i znowu dużo m ówi o 
ich wewnętrznych nastro  
jach psychicznych...

Cała prasa sowiecka od­
znacza się szarzyzną i m o  
notonją. Nie pomaga tu 
ani specjalna szkoła dzien­
nikarska w Moskwie, ani 
nawet talent poszczegól­
nych publicystów. —  Brak 
jest tego, co jedynie daje 
gazecie wartość i impuls: 
swobody. Lecz tej nigdzie 
w Rosji sowieckiej nie 
masz. Olbrzymia, ciężka, 
niemiłosierna pięść w szyst­
ko tam przygniata.

HauKa religji obowiązuje coszyslkicli
iż S t r ó ż e c k a  podlała się za 
b e z w y z n a n i o w ą  i nie  chc ia ła  
s k ł a d a ć  e g z a m i n u  z religji 

N a j w y ż s z y  t r y b u n a ł  s k a r g ę  
S ró ż e c k ie j  od rzuc i ł ,  p o d n o ­
sząc,  źe  o b o w i ą z k o w o ś ć  n a u ­
ki religji  j ako  p r z e d m i o t u  
w y k ł a d o w e g o  je s t  n i e z b ę d n a  
d la  ca łośc i  w y k s z t a ł c e n ia .

Katastrofa na Kolejce grójeckiej.
podróżnych rannych .T rzech  kole jarzy  i 7

W a r s z a w a ,  18 maja .
N a  linji ko le jk i  g ró je ck ie j ,  n a  

o d n o d z e  P i a s e c z n o — G ó r a  Ka l -  
w a r ja ,  m i ę d z y  s t a c j a m i  Banio-  
c h a  i K ą t y  d o s z ło  w c z o r a j  do  
ka t a s t ro fy .

P o c i ą g  o s o b o w y  nr.  58, j a d ą ­
cy z G o r y  K a lw a r j i  do  W a r ­
s z a w y ,  u l eg ł  w yk o le je n iu .

K a t a s t r o f a  s p o w o d o w a n a  z o ­
s t a ła

fa ta ln y m  s t a n e m  to r u
k o l e j o w e g o .  S p r ó c h n i a ł e  p o d ­
k ł a d y  n ie  w y t r z y m a ł y  n a p o r u  
i d ą c e g o  s z y b k o  p o c i ą g u  i z a ł a ­
m a ł y  się, p r z e z  co n a s tą p i ł o  
r o z s u n ię c i e  szyn .

L o k o m o t y w a  i p i e r w s z y  w a ­
g o n  s p a d ł y  z s z y n  i

p rz e w ró c i ły  s ię

n a  b ok .  N a s t ę p n e  w a g o n y  u- 
t r z y m a ł y  się j a k o ś  w  poz yc j i  
s tojącej .

K a t a s t r o f a  
n ie  o b e s z ł a  s i ę  b e z  o f ia r .

M a s z y n is ta  D ra j f e ld  A n t o n i  
( Z ó r a w i a  45) d o z n a ł  z ł a m a n i a  
p r a w e g o  p r z e d r a m i e n i a ,  p a la c z  
M a j e w s k i  Józ ef  u leg ł  n i e b e z ­
p i e c z n e m u  p o t ł u c z e n iu ,  a  k o n ­
d u k t o r  p r o w a d z ą c y  p o c ią g ,  d o ­
z n a ł  b a r d z o  c ię żk i ch  o b r a ż e ń  
w e w n ę t r z n y c h .

Z p o ś r ó d  p a s a ż e r ó w
c iężej  r a n n i  zos tal i :  A .  K r a w ­
czyk,  m i e s z k a n i e c  wsi  O b r ę b  i 
M i i h a ł  B a n a s i a k  z G ó r y  K a l ­
warj i .

P o z a  te rn 5 o s ó b  d o z n a ł o  
lże j s zych  p o t ł u c z e ń . j

g d y ż  n i e  m ie l i ś m y  z czego .  
N a t o m i a s t  z je d l i ś m y  o 3 proc .  
mnie j ,  niż w m ie s ią c u  p o ­
p r z e d n i m .

O d p o w i e d ź  i n n ą  b y ć  n ie  
m o ż e ,  g d y ż  m i m o  w z m a g a n i a  
s ię  d r o ż y z n y ,  m i m o  w z r o s t u  
k o s z t ó w  u t r z y m a n i a ,  an i  u- 
r z ę d n ic y ,  a n i  r o b o t n i c y  nie 
o t r z y m u j ą  o d p o w i e d n i c h  p o d ­
w y ż e k .

C z y ż  w i ę c  n ie  s z k o d a  c z a s u  
i a t ł a s u  n a  wyl ic zan ia ,  z k t ó ­
ry c h  n ic  n i k o m u  n ie  pr zy jdz ie ,  
a  s ta łe  co m  e s ią c  p r z y p o m i ­
n a n ie  b u d z i  ty lk o  r o z g o r y c z e ­
n ie  w ś r ó d  ty ch ,  co  r a d z i b y  z a ­
p o m n i e ć  o sw e j  b iedz ie .

R o z g o r y c z e n i e  to  z w ł a s z c z a  
w ś r ó d  n a jw i ę c e j  w y z y s k i w a ­
n y c h  r o b o t n i k ó w  w  p r z e m y ­
śle  m e t a l o w y m  jes t  t ern większe ,  
że  wie lu  z n ich  z a r a b i a  mni e j ,  
niż p o ł o w ę  minimum-,  p o t r z e b -

m i a ł  s ine  p l a m y  n a  tw a rzy ,  a 
n a  szyi  w i d n i a ł y  ś la d y  u d u s z e ­
n ia

D o c h o d z e n i e  p o l i c y jn e  d o ­
p r o w a d z i ł o  d o  o d k r y c i a  zbrod-  
n ia rk i ,  k t ó r a  o k a z a ł a  s ię  m a t  
k ą  u d u s z o n e g o  dz ie cka ,  26 let-

Czy to nie szkodo czasu?

n e g o  n a  u t r z y m a n i e  s ię  p r z y  
życiu.

N ie c h  w ię c  sobi e  sz. c z y t e l ­
n icy  w y o b r a ż ą  r o z p a c z  c z ł o ­
wieka ,  k t ó r y  c zy t a ,  że  w e d ł u g  
o b l i c z o n y c h  p rz e z  k o m i s j ę  p o  
a p t e k a r s k u  w y d a t k ó w ,  kosz t  u- 
t r z y m a n i a  w y n o s i  np .  5 zł. 50 gr.  
dz ie n n ie ,  a  t y m c z a s e m  o n  z a ­
r a b ia  ty lk o  zł.  2.50 i to  p r z e z  
sz e ść  d n i  w  tygodniu! !

Jeże l i  o b l ic zan ia  tak ie  m a ją  
s ł u ż y ć  d o  c e ló w  n a u k o w y c h ,  
to n i e c h ż e  k o m is je  o b l i c z e n i o ­
w e  t r z y m a j ą  je w  sekrec ie .  
Jeżeli  za ś  —  do  c e ló w  p r a k ­
t y c z n y c h ,  to  t r z e b a  ob l i c z e n ia  
te  s t o s o w a ć  w p r a k t y c e ,  a  nie 
d r a ż n ić  n ie m i  ludz i .

Bo p rz ec ie  p r z y p o m i n a n i e  
k o m u ś  stale,  że jes t  g ł o d n y  
w y g l ą d a  w p r o s t  n a  z n ę c a n i e  
się n a d  n ie s z c z ę ś l i w y m .

K o m i s j e  s t a t y s t y c z n e  co m i e ­
s iąc z w ie lk im  m o z o ł e p i  o b l i ­
cza ją ,  o  i le p o d n i o s ł y  s ię  k o s z ­
ty  u t r z y m a n i a  w  m i e s i ą c u  u -  
b i e g ł y m  w  p o r ó w n a n i u  z m i e ­
s i ącam i  p o p r z e d n i m i .

W y n i k  p r a c  komi s j i  o g ł a s z a ­
ją  try u m f d n i e  dz ienn ik i ,  z k t ó ­
r y c h  c z y te ln ic y  d o w i a d u j ą  się,

Głosy czytelników.
Wybory rabina w Sosnowcu.

N a o d b y t y c h  p r z e d  k-lku 
d n ia m i  w y b o r a c h  r a b i n a  w 
S o s n o w c u  r ab i n  I. E n g l a r d  z 
M o d r z e j o w a  c t r z y m a ł  g ł o s ó w  
7, o d w a  wię ce j  o d  k o n t r k a n ­
d y d a t a .

R a b in ,  w y b i e r a n y  p r z e z  g m i ­
nę ,  j es t  n i e j a k o  o s o b ą  u r z ę d o ­
w ą ,  g d y ż  c z ę s to  w t a k im  c h a ­
r a k t e r z e  w y s t ę p u j e ,  m u s i  w ię c  
p o s i a d a ć  o d p o w i e d n i e  kwal i f i ­
k a c j e  T y m c z a s e m  p. E n g l a r -  
d o w i  c z y n i o n e  s ą  p u bl ic zn i e  
w p ra s ie  ż a r g o n o w e j  k r y m i n a l ­
n e  z a r z u t y ,  n a  k t ó r e  ó w  k a n ­
d y d a t  n a  u r z ę d o w e g o  r a b i n a  
w c a le  nie r e a g o w a ł

W  Nr. 29 „ Z a g l e m b i e r  Caj - 
t u n g “ z r. 1926 p  Józef  H o c h -  
m a n  z S o s n o w c a  z a r z u c a  p. 
E n g l a r d o w i ,  że  s f a ł s z o w a ł  m u  
h i p o t e k ę  n a  d o m u  w Ber l in ie ,  
k t ó r y m  a d m in i s t ro w a ł ,  a n a ­
s t ę p n i e  s u m ę  h i p o t e c z n ą  w  w y ­
s o k o ś c i  2 tvs.  m k .  n iem .  s p r z e ­
d a ł  n ie jak ie j  p.  H a l p e r n  w 
Berl inie.

W  Nr. 3 te g o ż  p i s m a  z ro k u  
b i e ż ą c e g o  p. W o l f  F e l e m a n  
w z y w a  p. E n g l a r d a  n a  s ą d

Matka zbrodniarką.
U d u s i ła  w ł a s n e  d z iec k o  i z w ło k i  w rz u c i ła  d o  ś m ie tn ik a

W  dn .  5 b.  m.  d o z o r c a  do- n ia  H e l e n a  Czyż ,  s łu ż ą c a .  P o  
m u  nr .  1 p r z y  ul S t rażac -  d o k o n a n i u  z b r o d n i  u c i e k ł a  o n a  
k iej  w C z ę s t o c h o w i e  z n a l a z ł  do  Ż a r e k ,  gdz ie  u s i ł o w a ł a  po-  
w  p o d w ó r z o w y m  śm i e t n i k u  p e ł n i ć  s a m o b ó j i t w o  p r z e z  o- 
z w ł o k i  n i e m o w l ę c i a  p łc i  ż e ń  t ruc ie  się, a le  p r z e w i e z i o n a  n a  
skiej  k t ó r e  m o g ł o  l i czyć  o k o - ,  k u r a c j ę  d o  sz p i ta la  w  Z a w i e r -  
ło  3 tygodn i .  T r u p  d z i e c k a  ciu o d z y s k a ł a  z d r o w i e  i w

r a b in a c k i  w  Będ zin ie ,  g r o ż ą c  
m u  w  r az ie  n i e s t a w i e n i a  się 
„ w y s t ą p i e n i e m  takimi  s p o s o ­
bam i ,  k t ó r e  m u  n ie  p r z y n i o s ą  
z a s z c z y tu " .

Jeszcze  c ię ż sz e  z a r z u t y  c z y ­
ni k a n d y d a t o w i  n ie jak i  H e r -  
sze l  K u t n o w s k i  z Ło d z i .  N a ­
p isa ł  o n  list d o  z a r z ą d u  g m i ­
ny  ż y d o w s k i e j  w  S o s n o w c u ,  
w  k t ó r y m  o s k a r ż a  p. E n g l a r ­
d a  w s p o s ó b  w p r o s t  n i e p r a k t y -  
ko  w a n y .

Nie w ie m y ,  ilę p r a w d y  m i e ­
ści s ie w  ty ch  o s k a r ż e n i a c h , - ^  
s ą d z i m y  j e d n a k ,  że z a r ó w n o  
g m i n a  ż y d o w s k a ,  j a k  i w ł a d z e ,  
k t ó r e  z a t w i e r d z a j ą  w y b o r y  p o ­
w i n n y  się z a i n t e r e s o w a ć  bliżej  
o s o b ą  k a n d y d a t a  n a  r a b i n a  i 
p r z e p r o w a d z i ć  d o c h o d z e n i e ,  e- 
w e n t u a l n i e  z m u s i ć  p.  E n g l a r ­
da ,  by się o czy śc i ł  s ą d o w n i e  
ze  s t a w i a n y c h  m u  z a r z u t ó w ,  
b e z  c z e g o  n i e m o  l i w ą  r z e c z ą  
b y ł o b y  s p r a w o w a n i e  p r z e z  
p a n a  E  z a s z c z y tn e j  funk c j i  
u r z ę d o w e j  z w y b o r u .

B e z s tro n n y .  ”

dn iu  w c z o r a j s z y m  z o - t i ł a  p r z y ­
w i e z i o n a  d o  C z ę s t o c h o w y .  
P r z y z n a ł a  s ię  d o  z a b ó j s t w a  
w ł a s n e g o  d z i e c k a ,  to  t e ż  a- 
r e s z t o w a n o  ją i s k i e r o w a n o  do  
s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o .

ż e  d a j m y  n a  to,  w k w i e t n i u  
wy d a l i  n a  u t r z y m a n i e  o ty le  
a t y le  w i ę c e j  niż w  m a c u u .  

C z y  n a p r a w d ę  w y d a l i ?
N a  p y t a n i e  to  o d p o w i e d ź  

g o t o w ą  m a  k a ż d y  z ty ch ,  co  
ży je  z p r acy ,  a b rzmi  o n a  t r a ­
g icznie:

—  W ię ce j  n ie  w y d a l i ś m y ,

Pierwszy u  Polne konkurs 
Jedwobniczy.

C e n t r a l n a  d o ś w i a d c z a l n a  s t a ­
c ja  j e d w a b n i c z a  w M i l a n ó w k u  
p o d  W a r s z a w ą  o r g a n i z u j e  w 
r o k u  b i e ż ą c y m  p ie rw sz y  k o n ­
ku r s  n a  na j le p ie j  w y h o d o w a n e  
o p r z ę d y  j e d w a b n e  W  k o n k u r ­
sie m o g ą  b r a ć  u d z i a ł  wsz ys cy  
h o d u j ą c y  w  r o k u  b i e ż ą c y m  j e d ­
w a b n ik i  w ilości,  p o c z ą w s z y  
o d  5 g r a m ó w  ja jeczek .  Z a  na j­
lep ie j  i n a j s t a r a n n i e j  w y h o d o ­
w a n e  o p r z ę d y  j e d w a b n e  s t ac ja  
p r z e z n a c z a  s z e r e g  n a g r ó d  w  
p o s t a c i  ma ter j i  j e d w a b n e j  i s a ­
d z o n e  m o rw y ,  p r ó c z  t e g o  s p o ­
d z i e w a n e  s ą  o d z n a c z e n i a  i n a ­
g r o d y  m in is t e r ju m  ro ln ic tw a ,  
m i n i s t e r j u m  p r z e m y s ł u  i h a n ­
d lu,  o r az  c e n t r a l n y c h  o rg a n iz a -  
cyj  ro ln iczych .

R o z s . r z y g n i ę c i e  k o n k u r s u  od-  
b ę i z i e  się n a  je s ie n i  i b ę d z ie  
p o ł ą c z o n e  z p o k a z e m  r e z u l t a ­
t ó w  p o s z c z e g ó l n y p h  hod o w l i  
j e d w a b n i k ó w ,  o ra z  z p r z e d n ia  
w i e n i e m  o g ó l n y c h  w y n i k ó w  
k a m p a n j i  h o d o w l a n e j  w  1927 
r o k u .  S z c z e g ó ły  k o n k u r s u  z o ­
s t a n ą  w  s w o i m  czas i e  p o d a n e  
d o  w i a d o m o ś c i  h o d o w c ó w  
R ó w n i e ż  p r z e w i d y w a n y  je s t
k o n k u r s  d la  m a ł y c h ,  a m a t o r ­
sk ich  h o d o w l i  i p r ó b n y c h .

J e d n o c z e ś n i e  p r z y p o m i n a  się 
t y m  w sz y s t k im ,  k tó rz y  p o s i a ­
d a j ą  d r z e w a  m o r w o w e ,  a ż e b y  
w y k o r z y s ta l i  je tej w io s n y ,  h o ­
d u j ą c  j e d w a b n i k i .  J a j e c z k a  
j e d w a b n i k ó w  i p o d r ę c z n i k  H .  
i St.  W i t a c z k ó w  „ O  h o d o w l i  
j e d w a b n ik f tw  i m o r w y "  d o s t a r ­
cza  c e n t r a l n a  d o ś w i a d c z a l n a

s tac ja  j e d w a b n i c z a  w M i l a n ó w ­
ku  p o d  W a r s z a w ą ,  d o k ą d  n a ­
leży  s ię  z w racać .

S t ac ja  ta  z a p e w n i a  r ó w n i e ż  
h o d o w c o m  k o r z y s t n y  z b y t  w y ­
h o d o w a n y c h  o p r z ę a ó w

l im  z w i a l i  legionistów
Z ag łęb ia  Dąbrowskiego.
W  u b i e g ł ą  n i ed z ie l ę  d n i a  15 

b m .  o d b y ł o  s ię  w  S o s n o w c u  
z e b r a n i e  z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o  
z w i ą z k u  l e g j o n i s t ó w  Z a g ł ę b i a  
D ą b r o w s k i e g o ,  n a  k tó r e m  o m ó ­
w i o n o  wie le  s p r a w  z a s a d n i ­
c z y c h  i p o w z i ę t o  w a ż n e  i d o ­
n ios łe  u c h w a ł y ,  k t ó r e  prezy -  
d j u m  z a r z ą d u  m a  w k r ó t c e  w 
c z y n  w p r o w a d u ć ,  o r a z  z a i n t e ­
r e s o w a ć  się n iemi  i w s z y s tk ie  
p o k r e w n e  i d e o w e  o rg a n i z a c j e  
n a  sp ec ja ln e j  w t y m  ce lu  z w o ­
ł a n e j  kon fe renc j i .  D o t y c z ą  o n e  
b e z p o ś r e d n i c h  z a d a ń  z w i ą z k u  
le g io n is tó w ,  jako  b y ł y c h  t o w a ­
rz y sz y  b ron i  szefa  o b e c n e g o  
r z ą d u ,  p o d  d o w ó d z t w e m  k t ó ­
r e g o  leg joniśc i  szli w y w a l c z y ć  
P o l s c e  n i e p o d le g ło ś ć .

Dziś  i n n e g o  r o d z a j u  w a l k ę  
p r o w a d z i  k o m e n d a n t ,  —  w a lk ę  
o o d r o d z e n i e  m o r a l n e  p a ń s t w a .  
P o d o b n i e  j a k  w ó w c z a s  leg jo­
niści  w in ni  s ię z n a l e ź ć  u boku 
s w e g o  w o d z a  i w e s p r z e ć  go  z 
c a ł y c h  s w o i c h  sił w tej  n i e ­
m n ie j  w ażne j  d la  przyszłośc i  
p a ń s t w a  n a s z e g o  k a m p a n j i .

N ie d z i e ln e  u c h w a ł y  w tyra 
w ła ś n ie  z d ą ż a j ą  k i e r u n k u  i w 
s p o s ó b  z d e c y d o w a n y  p o w o ł u j t  
w s zys tk ic h ,  idei  l e g j o n o w e  
w ie rn y c h ,  do  p r a c y  na  te rn  po l u

L e gj on iś c i ,  ba czno ść !
Dr .  I. M.
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Kronika.
KALENDARZYK.
M a j

19
C z w a r t e k

Piot ra  Celes t 
+  Berna rdyna  

W s c h ó d  s łońca  3.37. 
Z a c h ó d  „ 7.28.

R A D J O.
C zw a r t ek  — 19 maja 

W A R S Z A W A .
1 2 .00  K o m u n i k a t  l o t n i c z o  m e t e o r o ­

l o g i c z n y
1 5 .0 0  K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y  i m e  

t e o r o l o g i c r n y .
1 5 .3 0  S t a c j a  n i e c z y n n a .
17.00 O d c z > t  pt . B e sk id  Z a c h o d n i 44
17 30 P o g a w ę d k a  „ W ś r ó d  k s i ą ż e k 44
16  0 0  K o n c e r t  p o  - o ł u d n  o w y .  T r a n s  

m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z  k a w i a r n i  
„ G a  s t r o n o m  ja**.

^  18 4 0  R o z m a i t o ś c i .
19 .C0 2 0  a l e k c j a  k u r s u  c l e m e n t a r  

T leg o  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o
0 .0 0  T r a n s m i s j a  z  P o z n a n i a

K R A K Ó W .
17 0 0  O d c z y t  p t .  , . J a k  p o w s t a ł y  

T a t r y * 4
17.30 O d c z y t  p t .  „ Z n a c z e n i e  s i l  w o d ­

n y c h  d l a  Polski**
1 8 .00  T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .
• 8 .4 0  R o z m a i t o ś c i .
1 9 0 0  P r z e r w a ,  e w e n t u a l n i e  k o m u  

n i k a t v .
2 0  0 0  T r a n s m i s j a  z  P o z n a n i a .

P O Z N A Ń .
17 .15  K o n c e r t  z e « p o ł u  k a m e r a l n e g o .
18 45 ^ a d  program.
19 .0 0  O d c z y t  p t .  „ Ś l a d y  j ę z y k ó w  

l e c h i c n i r h  n a  z i e m i a c h  n i e m ie c k i c h * '
19 .25  K o m u n i k a t y  r o l n i c z o  - g o s p o d a r ­

c z e
19 3 5  O d c z y t  p t .  „ S t a n  ś r e d n i  w
' e l k o p o 1 see**
2 0 .0 0  F r a g m e n t  z  p o w i e a c i  W .  S .  

R ey m onta  „C h ło o i” „Śm ierć B oryny".

Z Sosnowca.

(s', Ulgi k o ie j o w e  d la  in ­
w a l id ó w .  Z w ią z e k  inwal idów 
w o jen n y c h  wyrobi ł  u wł adz  
ko le jowych  ulgi d la  swoich 
cz ło nków ,  wyraża ją ce  się w 
tern,  że cz łonek  związku  na 
mocy  za św iadczen ia  o t r zy m y ­
w a ł  w kasach kole jowych ul ­
go wy  bilet.

S tw ie rd zo ne zostało,  że w 
sze re gach  związku inwal idów 
jes t  dużo osób,  k tórych inw a­
l idztwo j e i t  b. problem atycz­
ne...  O b ecn ie  w ład ze  kolejowe 
ogłosiły,  że tylko inwalidzi,  
pos iadający ks iążeczkę inw a­
l idzką,  w y d a n ą  przez P. K. U. 
i zaop a t r z o n ą  w fotografję,  
m o g ą  korzystać  z ulg.

O soby ,  k tóre nie okażą  się 
inw» lidz ką  książką ,  b ęd ą  p o ­
c i ą g a n e  do odpow iedzia lności  
sądow e j  za jazdę  z n ieprawi­
d ło w y m  biletem.

(s) Z a p o m o g i z  akcji d o ­
ra źn e) .  Z a r z ą d  ob w o d o w y
fund us zu  bez robo cia  w So­
s now cu  poda je  do wiadomości  
bez ro b o tn y m  że wypła ty  z 

- doraźn ej  akcji  państwowej
o d b ę d ą  się w dniach  19 i 20 
b. m. o godzinie  16 ej w lo­
kalu  P. U. P. P. (Sosnowiec ,  
ul Pi łsudskiego Nr. 16) dla 
tych bez ro bo tnych  którzy z a ­
mieszku ją  na  terenie  pow.  b ę ­
dzińskiego w nas tępu jącym
porządku:

1) w dniu 19 b. m. b ędą  
w yp łac an i  ci bez robotni ,  k tó ­
rzy wyczerpal i  akcję  u s t a w o ­
wą,  a obecnie  ma;ą  p ra w o  do 
po b ie ra n ia  zapo mogi  z akcji

*  doraźnej ,
2) wszyscy bezrobotni,  k tó ­

rzy  pracowal i  w ins tytucjach 
p ańs tw ow ych ,

3) którzy pracowal i  w ja­
kichkolwiek  z a k ła d ach  p r y ­
w a tnyc h ,  k tó rym zap o m o g a  z o ­
s ta ła  p rz yznana w grupie IV-ej 
i II ej t j. 50 proc.  i 40 proc. 
zarobku.

W  dniu 20 b. m. o tejże go*
d ż i n i e  p o z o s t a l i  b e z r o b o t n i .

k tó ry m  zasiłek zos tał  prz yzna ­
ny w  grupie II-ej i I ej t. j. 
35 proc.  i 30 proc zarobku.

Bezrobotni ,  zamieszkali  na  
t erenie pow.  zawierckiego o- 
raz {Jfciiny Pil ica i O g r o d z i e ­
niec pow.  olkuskiego,  b ęd a  
wyp łacani  w dniu 21 b m. w 
lokalu  ekspozytu ry  P U P P .  w 
Z aw ie rc iu  o g. 16 ej.

Bezrobotni ,  zamieszkali  na  
terenie pow.  olkuskiego,  b ęd ą  
wypłacani  w magis t rac ie  m. 
Olkusza  w dniu  21-go o g o ­
dzinie 16 ej.

W y p ła ty  z upoważnienia  b ę ­
da  uwz ględn iane  ty lko w ra ­
zie choroby bezrobotnego,  
przyczem osoba upow ażn iona 
winna posiadać  św iadectwo  le­
karskie i upow ażn ien ie  z po 
świadczonym podp isem  bezro­
botnego przez  władze  po l i cy j ­
ne, mag is t ra ty  lub urzędy 
gminne.

(s) Z L. O. P. P.  w  S o ­
s n o w c u .  W  ub. pon iedzia łek  
odb y ło  się konstytucyjne  ze ­
branie miejskiego koła  L O P P .  
w Sosnowcu.  Z a r z ą d  u k o n s ty ­
tuow ał  się w sposób n a s t ę p u ­
jący: prezes  — inż. Porczyń 
ski, wiceprezes  — p. Bogucki ,  
skarbn ik  — p K raupe ,  sek r e ­
tarz — p. Kołaczek.  K orz ys ta ­
jąc z p o b y tu  w Sosnow cu  pułk.  
Małyszko,  zarząd miejskiego 
ko ła  L. O. P. P. organizuje 
odczyt  pu łkow nika  M. o ga­
zach trujących.

(s) Z eb ra n ie  d e le g a tó w .
O n e g d a j  w sali zw iązków  przy 
ulicy Msr jackie j  odby ło  się 
zebranie  del ega tów r o b o t n i ­
czych p rzemysłu  meta lowego.  
Delegaci  związków za w o d o ­
wy ch  (P. P. S ) udzia łu  nie 
wzięli. Delegaci  z p oszcze ­
gólnych zak ła dó w zdawal i  sp ra ­
wo zdan ia  z z eb ra ń  robotni ­
czych w sprawie  strajku.  W e  
wszystkich  zakładach,  gdzie 
odb y ły  się zebran ia  robotnicy  
wypowiedzie l i  się za s trajk em. 
Do os ta t ec zn eg o  po rozumien ia  
między delegatami  nie doszło.  
Na  dziś zos ta ła  w y z n acz o n a  
d ruga konferencja  del ega tów,  
na  której  zos tanie sp ra w a  s traj ­
ku os ta t ec zn ie  zde cydo wana .

(s) Z cechu  k u ch m is trzó w .
W  tow.  rzemieśln iczem w S o ­
snowcu od by ła  się ses ja  wy- 
zwol inowa cechu kuchmist rzów.  
Na mis trzów wyzwoleni  zos ta­
li pp.  Franc iszek Milek,  S te ­
fan  Jakub ow sk i ,  A u g u s ty n  
Kieras .  Jan  Li twińczuk,  H e n ­
ryk Czoków,  Marjan  Jasiński i 
Jul jan Hryczyłło.

(s) O co  im ch od z i ?  W
osta tn im num erze  „Głosu Z a ­
gł ębia” niejaki p. Majewski  
napisa ł  ar tykuł ,  wzywa jący r o ­
b o tn ik ó w  do bo jko tu  prasy 
burżujskiej:  „Polonj i",  „Kurje- 
ra  Z ac h o d n ieg o "  i Dziennika 
Pracy — Expresu  Zag łę b ia" .  
P is m a  te, zdan ie m  p. M a jew ­
skiego,  s zkod zą sprawie  ro­
botniczej.

Z  c a ł e g o  ar tykułu  widać ,  że 
p. Majewski  pisze o rzeczach,  
na  k tórych się nie zna.  R o b o t ­
nik  polski jest o tyle inteli­
gentny,  że sam  rozróżni  p lewy 
od ziarna,  skoro  więc ro b o tn i ­
cy p rz ek ładaj ą  „Expres"  n ad  
inne  pisma,  za le cane przez  p. 
Majewskiego,  to mus zą  mieć 
ku t e m u  p o w a żn e  powo dy .

P .  Majewski,  gdyby miał  
więcej  do świadczen ia ,  to n ie­
wątpl iwie wiedzia łby,  że „we­
pchną ć"  można komuś  I 2 
numery ,  ale mies iącami  kaz ać  
k o m u ś  odcz y ty w ać  to, co mu 
się m e pod ob a,  tego nikt  nie 
dokaże.

(s) Ku p r z e s t r o d z e  Za- 
g łe b ia n .  Po Zag łęb iu  kręci 
się jakiś osobnik ,  p rz ed s taw ia­
jący się jako Górski i o b c h o ­
dząc  d om y pryw a tne  propo 
nuje nabycie  książki  z firmy 
„Księgarnio  i ins tytut  sztuk 
pięknych w Poznaniu" ,  o. t. 
„N owe  isvznictwo prz yrodne" .

K I N O

„CORSO*
S Ę D Z I N .

Od n ied z ie l i  15 d o  p iątku  2 0  m aja  b. r. w łą c z n ie

Dziewczątko z Prateru
dr amat  z życia wielkomiejskiego w 8-miu aktach,  

ro lach głównych:  polski  Valen t ino  IGO SYM i urocza  N I T A  NALDI.

K I N O

„Sfinks"
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  1 6 -g o  m aja  r. b. i dni n a s tę p n e

S zatan  w jedw abiach  ( f l f  l i i )
d ra m a t  erotyczny w 12 aktach.

W  roli g łównej  najpięknie jsza  kobie t a  świata  N I T A  NOLDI.

Kino-teatr

JziaW
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  16 -go  m aja  r. b. i dni n a s tę p n e

Fanfary śmierci ( M u  Hńl)
przepiękny  d ra m a t  erotyczny,  pod ług  powieści  P aw ła  G w y n n e  „T h e  bandolero  
po raz p ierwszy na  ekranie  j ed y n e  au ten tyczne  zdjęcia walki  b yków  w Sewilli. 

W  roli g łównej  R E N E E  A D O R E E .

Zaz wy cz aj  bez zgody w ys ta ­
wia  on zamówien ie  n a  sumę 
62 zł., jako ceny książki  i w 
nas tęps tw ie  teg o „instytut" 
przysyła  pocz tą  ową książkę.  
W  razie zaś n iewykupienia  jej 
z poczty  „insty tut"  w yt ac za  w 
Pozuan iu  sp ra wę s ąd o w ą  i 
egzekwuj e  nal eżność  wraz  z 
kosztami .  T e g o  rodzaju  w y ­
p a d k ó w  było już k i lka w Z a ­
głębiu.  Sprytny p rzedstawicie l  
firmy poznańskie j  n ad a l  j e d ­
n a k  grasuje i nac iąg a  naiwnych.

(s) Z lik w id o w a n ie  sza jk i  
z ło d z ie i .  W  tych dn iach po- 

, licji śledczej  w S osnow cu  u- 
dało  się z l ikwidować szajkę 
z łodziejską ,  k tó ra  od d ł u ż s z e ­
go czasu d o k onyw a ła  kra dzie­
ży k locków ham ulcow yc h  na  
stacji t ow a iow e j  w Grodżcu.

się okazało ,  k radzieży tej 
doko ny wa l i  m ieszkańcy  wsi 
Brzezinki gm. Bobrownixi  na  
czele  z Jane m  Pawińskim i W i ­
k to re m  Nied ba łą  poza tem do 
szajki należeli  W a le n ty  W a ­
loch, Józef Pawiński ,  Wa len ty  
Zysłek ,  Win ce nty  Kacuda ,  Jó­
zef Magner  i Franciszek Bu- 
chowski .  Skradz ione k l o c k i  
sprzedawal i  oni j a k i e m u ś  
Mordce ,  k tórego naz w iska  nie 
znają i Piet rasowi  po 7 gr. za 
klg Straty,  jakie kolej  p o n i o ­
sła s ięgają sumy 1200 złotych.  
Wszystkich  złodziei  os adzono  
w więzieniu.

(s) W ypadek s a m o c h o d o ­
w y. Przy zbiegu ulicy Rudne j  
i Alei  s am ochó d,  p ro w a d z o n y  
przez  szofera W ład y s ł a w a  G u ­
zika. wpad t  na  p ow óz  t o w a ­
rz y s tw a  „Saturn" .  W s k u te k  
zde rzen ia  koń  zos tał  ciężko 
poraniony.  W y p a d k u  z ludźmi  
nie było.

(s) K andydat na m ary­
narza . M ar ja n n a  Fija z \X oj- 
kow ic  K o m orn ych  za w ia d o m i ­
ła policję, że jej 14 letni  syn 
Józio zabra ł  z d om u  50 z ło­
tych i uciekł.  Jak przypuszcza,  
syn jej u d a ł  się p r a w d o p o ­
dobnie  do Gdyn-,  gdyż ws pom i­
nał  stale,  że musi  zos tać  m a ­
rynarzem

(s) 3  b la szk i,  Zcf ja  Syno ­
wiec  z Szopienic zam e ldow ała  
policji,  że niejaki Boles ław K o ­
łodziej  ogra ł ją w .3 blaszki  
na sumę 30 zł.

(s) K r a d z i  * i m Józefowi  K a ­
l iszowi  z Mysłowic skradła  z 
kieszeni  Stani s ława Zw ol ińska  
140 zł gotówką.  Złodz ie jkę
aresz towano.

Z Będzina.
' (b) L i c y t a c j a  k o n i .  W c z o ­
raj na  po dw órz u  domu,  gd t i e  
mieści się k o m e n d a  polic i 
p a ń s tw o w e ;  w Będzinie o d b y ­
ła się l icytacja / koni policyj 
nych.  Licytację p r z e p r o w a ­
dzał  pod inspek to r  p. A b c z y ń  
ski przy udzia le  przedstawiciel i

s taros twa,  ur zędu  s k a rbow ego  
i oficera policji. Konie  s p rz ed a ­
no za sum ę  1825 zł.

(b) S a m o b ó js tw o .  O n e g ­
daj  o godzinie 8 rano,  Jan  Ko 
bus, lat 44 od dłuższe go  cz a ­
su  umys łowo chory,  zamiesz­
kały  we  wsi Porąbc e  gm. ol- . 
kusko  siewierskiej  wypił  w c e ­
lu s amob ójcz ym  oko ło  jednej  
cz artej  l itra kw asu  solnego.  
Kobus  w krótkim czas ie zmarł .

(b)  K radz ież  b ie l izn y . O-
negda j  o godzinie 20 30 n ie­
znan i  sprawcy  dostali  się do 
mieszkania  Cecylji  Hamburg ie-  
rowe j  w Będzinie ul. Sączew- 
skiego 13 za p o m o cą  d o b ra n e ­
go klucza i skradli  różną  b i e ­
l iznę na  ogólną  sumę 665 zł. 
Policja,  prowadzi  dochodz en ie .

(b) K radzież  ro w eru . W
nocy z dnia  17 na  18 maja  
r. b. nieznani sprawcy za po ­
m o cą  w y rw an ia  za m ku  dostali  
się do warsz ta tu  ś lusarskiego,  
na leżącego do K ow alsk ie go  
Scanis ława w Będzinie,  Są- 
czewskiego 5 i skradli  rower  
męsk i  oraz różne p rz edmio ty  
ś lusarskie na  ogó lną  su m ę  800 
zł. W  sprawie  tej prowadzi  
się dochodzenie .

(b) K radzież . Wczora j  w ła ­
ściciel księgarni  p. Lucjan 
D ąb k o w sk i  z Będzina zam e l ­
d ował  w policji, że jakiś n i e ­
znany  s p raw ca  skradł  mu z 
kon tuaru  czyste b lankiety  wek 
sli. Posz kodow any  oblicza swe 
s traty na  120 złotych.

2 Dąbrowy.
(d) B e z r o b o  cie s i ę  z  r  n iej

s z a .  E ksp o zy tu ra  urzędu  p o ­
ś re dn ic tw a pracy w Dąbrowie ,  
przyjęl  > w tym tygodn iu  już 
drugą par t ję bezrobotny ch do 
rob ót  przy budow ie  dróg miej 
skich. W  przyszłym tygodniu  
będz ie  przyję te  około  200 ro ­
botników do robót] u llenow- 
skich. .

Ogólnie  więc mówiąc ,  stan 
bez roboc ia  w Dąbrowie ,  znacz ­
nie się zmniejszył .

(d) Wyniki K onferencji,
Brna 17 b. m., w in spek to ra ­
cie pracy w Dąbrowie,  po d 
p r z ew o d n ic tw e m  inż. Napiói - 
kowskiego,  odb yła  się konfe ­
rencja przedstawiciel i  fabryki  
„Elekt ryczność" ,  w spra <vie 
po dw yżk i  p łac  robotnikom.  
P o  dłuższych per t r ak tac jach  
p r z y m a n o  robo tn ikom 5 proc,
podwyżkę.

(d) Hila B a z n o w sk l .  P r z e ­
mysłowy Hila Baznowskl ,  z a ­
mieszkały  przy ul. Pił sudskiego,  
skradł  sąs iadowi  80 z ło tych i 
s rebrny ze ga re k

A m a t o r e m  cudzej  własności  
za ę ła się policja,  a ze garek  i 
część skr adzionych pieniędzy 
zwrócono p raw em u  w*. ścic>e- 
lowi.

(d) K ioski r e k la m o w e .
Magist ra t  wkrótce  przys tąpi  do 
us tawienia  szeregu  kiosków 
re k la m ow ych  w różny ch  dziel­
n icach miasta.  Myśl bardzo  
piękna,  oby tylko jaknajprę-  
dzej zosta ła rzeczywistością .  
Jednocześnie  t r ze ba  zaznaczyć,  
że us tawienie  k iosków rekla­
m o w y ch ,  przyczyni  się bardzo  
wiele do es te tycznego wyglądu  
miss ta ,  pon iew aż  obec ne  p l a ­
k a to w a n ia  d o m ó w  (na w e t  na  
p rync ypa lnych  ul icach) p a r k a ­
n ów  i t. p., szpeci  mias to i 
t am uje  ruch uliczny.

Z Zawiercia.
(z) O bron a b u d ż e tu  s e j ­

m iku z a w ie r c k ie g o  O n e g d a j  
p. s taros ta  Cz. Kowalski*wyje­
chał  do w o je w ó d z tw a  w Kiel ­
cach na  ob ro nę b u dże tu  se j ­
miku zawierckiego na  rok 
1927-8.

(z) Z a k a z  s p r z e d a ż y  a l­
k o h o lu .  O d  7 do 30 czerwca 
rb. | iw pow.  zawierckim,  z roz­
porządze nia  starosty,  za kazano  
s p rz ed aw a ć  wyroby  a lkoho lo ­
we  z p o w o d u  p rz ep ro wadzan ia  
w tym  czas ie pobor u d o  w o j ­
ska.

W o l n e  od  zakazu  sp rzedaż y 
są  godziny od 4 po poł.  do 10 
wieczorem.

(z) Jarmarki w  K rom oło -
w i e .  Z  za rz ą d -e n ia  wo jew ódz­
twa,  w osa Izie K romołów o d ­
b y w a ć  się b ę d ą  co dwa  tygo­
dnie  jarmarki w poniedzia łk i .

(z) P o i a r  w e  w s i  H u c i ­
s k o .  W  ubiegły poniedzia łek,  
we  wsi Hucisko gm. Niegowa 
w ybuc h ł  poża r  w piwnicy L e ­
nar towicza  Walentego.

P as tw ą  płonnie' i pad ło  3 
d o m y  mieszkalne ,  2 obory,  2 
s todoły  i piwnica,  własność:  
Mygi Waw rz yńca ,  Brodzika 
Józefa,  W ą sa t eg o  Józefa i L e ­
nar towicza  Wale n teg o .  Stra ty  
wynoszą  około  9 tysięcy P o d ­
czas  pożaru  zostało  poparzone 
dziecko Brodzika Józefa.

Na miejsce poża ru  przybył  
inż pow ia tow y  p. Laubi tz i 
drogomis t rz  Merta,  k tóry zor-

w a r z y w n e  pa 
stewne, kwiatowe 

z gwarancia dobroci 
Drzewka owocowe, flan 
ce warzywne i kwiatowe 
poleca 

Z a k ł a d  O g r o d n i c z y  
i S K Ł A O  N A S IO N

Jan Nowak
Sosnowiec, Modrzeiowska 

Hale Tow. „Rozwói". 
T E L E F O N  6 -8  L

r . l j f t  P a w i l o n  Z w i ą z k u  O g r o d n i -
l l l l n  tców w S o s n o w c u .  3 - g o  M a ja

v i s  a  v i s  D w o r c a  W i e d



o n .

g a n iz o w a ł  a k c j ę j  r a to w n ic z ą ,  
d z ię k i  c z e m u  z o s ta ło  u c h r o ­
n io n y c h  k i lk a  d o m ó w  o d  p o ­
ż a ru .  R ó w n ie ż  p rz y b y ły  s t r a ż e  
z K o to w ic ,  N ie g o w y ,  Ż ę d k o -  
w a  i G ó ry -W  ło d o w s k ie j .

P r z y c z y n a  p o ż a r u  n ie  z o s ta ­
ła  u s ta lo n a .

(z) I z n ó w  p o ż a r . W c z o ­
ra j  o g o d z in ie  3.30 w n o c y  w 
Ż a r k a c h  p rz y  ulicy L eśn iow - 
sk ie j  n r .  15 w  g a rb a rn i  sk ó r  
R a b in o w ic z a  Ju d k i  p o w s ta ł  p o ­

ża r  o d  p ie c a  ż e la z n e g o ,  k tó ry  
p o z o s t a ł  b e z  d o z o ru .

S p a l i ł  s ię  d a c h  i sufit  b u ­
d y n k u  g a rb a rn i  i 600 skór .  N a  
m ie js c e  p o ż a r u  p r z y b y ła  s t r a ż  
z Ż a r e k .

G a r b a r n ia  je s t  d o b rz e  u b e z ­
p ie c z o n ą  o d  o g n ia ,  g d y ż  b u ­
dy n k i  n a  2 ty s ią c e  zł., a  t o w a ­
ry n a  1,600 d o la ró w .  W y r z ą ­
d z o n e  s z k o d y  w y n o s z ą  o k o ło  
12 ty s ię c y  z ło ty c h .

I u l i  i k t p w e p  i  t a t r a
Nie wie, kto mu zmiażdżył nos. —  z a  przejechanie  

chłopca. —  Nożem w twarz.
a d w aS ą d  o k rę g o w y  w  S o sn o w c u  

r o z p a t r y w a ł  w d n iu  .18 b. m . 
s p ra w ę  z o s k a rż e n ia  S t a n i s ł a ­
w a  K la u z e g o ,  la t  32, C ie p ła  7,
0  z a d a n ie  w d n iu  9 m a r c a  br. 
c iężk iego  u s z k o d z e n ia  c ia ła  
B o ru c h o w i  D re w n ia n e m u  (De- 
k ie r ta  22) n a  d w o rc u  k o le jo ­
w y m  w  S o sn o w c u .

K la u z e ,  j a k  z e z n a ł ,  p r z e m y ­
c a ł  D re w n ia n e m u  to w a ry  z 
N ie m ie c  o d  n ie p a m ię tn y c h  c z a ­
sów , z a  co o t r z y m y w a ł  w y n a ­
g ro d z e n ie .  O s ta tn i  ra z  j e d n  ak  
z o s ta ł  s c h w y ta n y ,  a to w a r ,  k t ó ­
ry  p rz e m y c a ł ,  o d e b r a ł a  m u  p o ­
licja. O c z y w iś c ie ,  9 ko ro  w 
d n iu  k ry ty c z n y m  K la u z e  z a ż ą ­
d a ł  o d  D r e w n ia n e g o  z a p ła ty  
za  t ru d ,  m im o  n ie u d a n e j  w y ­
p ra w y ,  D re w n ia n y  m u  o d m ó ­
wił. P o i r y to w a n y  te rn  K la u z e  
z a d a ł  m u  s i ln y  c ios  p ię ic ią  w  
tw a rz ,  m ia ż d ż ą c  m u  n o s  i w y ­
b i ja ją c  d w a  zęb y .  C ie k a w a  
rzecz ,  iż D re w n ia n y ,  o b a w ia ją c  
się  w id o c z n ie ,  by  K la u z e  nie 
u ja w n ił  je g o  p r o c e d e r u ,  n ie  n a ­
s t a w a !  n a  u k a r a n ie  K la u z e g o
1 o św ia d c z y ł ,  że  n ie  w ie , k to  
go  u d e rz y ł .  K la u z e  j e d n a k o ­
w o ż  p r z y z n a ł  s ię  do  w iny ,  z 
u ja w n ie n ie m  w sze lk ich  o k o l icz ­
ności.  —  S ą d  s k a z a ł  K la u z e g o

M a g a z y n  i P r a c o w n i a  w y r o b ó w  p o d r ó ż n y c h  i s k ó r z a n o - g a l a n t e r y j n y c h

Feliks Janson ui. W a r s z a w s k a  lO ’
P O L E C A  n* aezo n  le tn .:  K U F R Y , w  iliz y , łó ż k a  p o lo w e , le ż a k i , 
h a m a k i, p i łk i  k o sz y  so w -, p ł  si fo o tb a lo w e , p a n to f le  g im n a s ty c z n e  

* i sp o r to w e , k o » t;u m y  le k k o -a t łe ty c z n e  i t. t.

C E N Y  N IS K IE , O B S Ł U G A  S Z Y B K A  1 S O L ID N A .

U W a GA : W s z y s t k i e  t o w a r y  u d z i e l a m  n a  r a t y  w e k s l o w e .

fta x d y , c id o w iek  

ma fiadllon i r l /  .
/  W M & m

D l tf f tn n  pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz 
yiMllU rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two- 

t przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
:y pogoda „Dziennik Pracy —  Expres Zagłębia" zjawia 
 się w domu twoim na „dzień dobry".

J. KROMER w  SOSNOWCU, 
ul. T a rg o w a  Nr. 12

li gi sk le p  o d  ul. M o d rz e jo w s k ie j .  T e ł .  Nr. 5-40.

P o le c a  n a  s e z o n  le tn i p o  n isk ich  cen ach :
w s z e lk ą  g a la n te r ję  ja k o  to: w y k w in tn ą  b ie l iz n ę  d a m s k ą ,  
m ę s k ą ,  d z ie c in n ą  i s p o r to w ą ,  g a rn i tu ry  k ą p ie lo w e ,  b luzk i  
j e d w a b n e  i p o p e l in o w e ,  p o ń c z o c h y  w e  w sz y s tk ic h  o d c ie ­
n iach ,  rę k a w ic z k i ,  s k a rp e tk i ,  p a ra so lk i ,  k r a w a ty ,  sw e try ,  
t ry k o ta ż e ,  s a n d a ły  d a m s k ie  i d z ie c in n e ,  to r e b k i  sk ó rz a n e  

f a n ta z y jn e  i t. p.
O b s łu g a  s z y b k a  I so lid n a .

„ H Y G ]E N A “
m ie s ią c e  w ięz ien ia .

E d w a r d  O ls z ó w k a ,  la t  22, z 
D ą b ro w y  G ó rn ic z e j ,  k ie ro w c a  
s a m o c h o d u  firm y  F i t z n e r  i 
G a m p e r ,  j a d ą c  w  dn iu  20 g ru d ­
n ia  u b .  r. z B ę d z in a  d o  D ą b r o ­
w y  le w ą  s t ro n ą  szosy , t. j. 
w b re w  o b o w ią z u ją c y m  p r z e p i ­
som . n a j e c h a ł  n a  te r m in a to r a  
s z e w c k ie g o  Z y g m u n t a  S t e lm a ­
cha, w io d ą c e g o  w ó z e k  z o b u ­
w iem . S te lm a c h ,  d o s ta w s z y  
s ię p o d  sa m o c h ó d ,  d o z n a ł  c ięż ­
k ich  o b ra ż e ń .  S ą d  s k a z a ł  O l ­
s z ó w k ę  n a  trzy  ty g o d n ie  w ię  
z ienia .

J an  R v g a l ik ,  la t  35, z D ą ­
b ro w y  G ó rn ic z e j ,  w  m ie s z k a ­
n iu  F ra n c is z k i  S o b c z y ń s k ie j  w 
B ędz in ie ,  d o  k tó re j  c h o d z i ł  w  
k o n k u ry .  p c h n ą ł  n o ż e m  w  
tw a rz  J a n a  J a k u b c z y k a  (W a r -  
p ie n n a  25) s z p e c ą c  m u  tw a rz  
z u p e łn ie .  O c z y w iśc ie ,  ja k  
z w y k le  w  ta k ic h  o k o l ic z n o ­
śc iach ,  c a łe  to w a rz y s tw o  b y ło  
w  s ta n ie  n i e t r z e ź w y m  W  
s p rz e c z c e ,  p o w s ta łe j  z by le  j a ­
k ie g o  p o w o d u ,  p o c z ę to  się bić, 
a w re s z c ie  p o c h w y c o n o  za  
n o ż e  S ą d  s k a z a ł  R y g a l ik a  n a  
cz te ry  m ie s ią c e  w ięz ien ia .

Zakład Fryzjersko- 
kosmetyczny dla Pań
m a  z a sz c z y t  z a w ia d o m ić  Sz. P a n ie ,  że  w  S a lo n ie  n a ­
sz y m  d la  P a ń  p ra c u ją  p ie r w s z o r z ę d n e  siły  w  z a k re s ie  
f ry z je rs tw a  d a m sk ie g o ,  z aś  o d  1-go m a ja  r. b. o b j ą ł  
k ie ro w n ic tw o  n a s z e g o  S a lo n u  w y b i tn a  s i ła  f ry z je rsk a  

p a n  W acław  S z y m a ń sk i z  W arszaw y .
—  S p e c ja ln o ś ć  c z e sa n ie  P a ń  i f a r b o w a n ie  w ło só w . —

Sosnowiec, Moflrzelowska 24, Tel. 8-631 piętro.

„ K R Y S Z T A Ł "
S o sn o w ie c ,  ul. M o d rz e jo w s k a  „ H a le  Rozwoju**

P o le c a  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  s z k ła ,  e le k try c z n e  m a sz y n k i i ż e la z k a  d o  p r a ­
so w a n ia , k r z e s ła  p o lo w e  i le ż a k i, p r z y b o ry  o g ro d o w e  —  d z ie c in n e , p o d le -  

w a c z k i, w ia d ra , w ó z k i, k la tk i ,  w a g i s to ło w e  i t. p .

W y p o ż y c z a  s ię  n a c z y n ia  s to ło w e  w  d o ­
w o ln e j  ilości n a  śluby , z a b a w y  i t. p.

C e n y  b. n isk ie .
Uuiftti:

O b s łu g a  so lidna .

nowy rozkład Jazdy
pociągów osobowych w Sosnowcu

w a ż n y  o d  d n ia  15 m a ja  br. 

ODCHODZĄ:
D o K a to w ic : 0 .16 , 1.12 (p o sp ie sz n y )  1.50 

3 .32, 4 .07 , 4 .40 . 5 .47, 7.42, 7 5 3 . 
8 .5 4 .9 .3 9 , 10.25. 11 09 12.36, 13 45 .
14 48, 15 38, 16,50, 17 15, 17.38. 
18.30, 19.13, 19.59, 20 15 (p o s ­
p ie s z n y ) , 21 .18 , 23 .45 .

D o  W a rsz a w y : 0 ,58  (p o s p ie s z n y ) , 9 .35
( p o sp ie s z n y )  11.48, 17.08 (W a rsz a -  
w a -W sc h o d n ia  p. D ę b lin ) , 22.38.

D o D ę b lin a : 2 .55 , 9  46
D o  M a czek : 1.30, 4 .18  (w a g o n  2 i 3 k l.

S o s n o w ie c — K rak ó w ), 1 0 .4 5 ,2 1 .0 0  
D o  C z ę s to c h o w y : 5 .0 0 ,7 .4 8 , 14.20, 17.48. 
D o  Z a w ie rc ia : 6  45.
D o  Z ą b k o w ic :  9 .05 , 13.24, 15 00, (w a ­

g o n  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  
d o  W a rsz a w y  i p o łą c z , z  p o sp .)
15 54, 18.50, 19.30. 23.31 (w a g o n  
b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  K a tc -  
w ic e  —  Ł ó d ź  K a lisk a).

D o  S z c z a k o w y : 12.41, 18 20.
D o K az im ie rz a : 5 .55. 15.05, 18 .50 ,21  20 
D o  S ę d z isz o w a : 6.05 (k u rsu je  o d  1.V

d o  30 .IX ),

PRZYCHODZĄ:
Z  K a to w ic : 0 .53  (p o sp ie s z n y ) , 1.28. 2 .4 8 . 

4 .13 . 4.58, 6 .43, 7.44, 8.57 ,9 .3 0  
(p o sp ie s z n y ) , 9 .41 , 10.38. 11.38. 
12.38, 13 14, 14 14, 14.53, 15.50. 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 
20 50, 22 .28 , 23.23 

Z  W a rsz a w y : 1.10, (p o sp ie s z n y ) , 7 .31.
12.30 (W a rs z a w a -W s c h o d n ia  p. 
D ę b lin )  19.07, 20.12 (p o s p ie s z n y ) .

Z  D ę b lin a : 3 .20 , 19.56.
Z  M a czek : 1.45, 4 .37 , 7.50 14.44.
Z e  S z c z a k o w y : 0 .10  (w a g o n  2 i 3 k l.

K ra k ó w — S e sn o w ie c )
Z  Z ą b k o w ic : 3 54 (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  Ł ó d ź  K a l i s k a — K a ­
to w ic e )  5 ,42, 8 45, 11.06, 15.34. 
1 6 4 4 , 18.25. 21 .15 . g

Z  Z a w ie rc ia :  9 .37. t
Z  C z ę s to c h o w y : 10.20, 13.35, 17.34, 23.41 
Z  K a z im ie rz a : 7.25, 16.40, 20 .20 , 23 30.
Z  S ę d z is z o w a : 22 .50  (k u rsu je  o d  I IV  

d o  30 IX ).
Z e  S trz e m ie sz y c  R : 6 .50  (k u rs u je  ty lk o  

w  d n i ro b o c z e ) .
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j Drobne ogłoszenia. [
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Nasiona ogrodnicze i polne
krajowe i zagraniczne w najlepszej jakości 

pcleca znany ogólnie ze swej solidności
Skład Nasion i Artykułów Ogrodniczych
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Teł. 6-91. w s o s n o w c u  Tel. 6-91.
ul. M o d rz e jo w sk a  Nr. 14, ró g  T a rg o w e j,

i t i N M a a a a m i t i H N t m a a a m a
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Popierajcie firmy ogłaszające się 
w „Dzienniku Pracy— Expresie Zagłębia".
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1 " S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

F A B R Y K I  O L E J Ó W  i T Ł U S Z C Z Ó W  R O Ś L I N N Y C H  £

1 „ J .  D . Potoka Synowie” 1
BĘDZIN-MAŁOBĄDZ.

W y r a b i a : P o to k o l  —  ja d a ln y  t łu sz c z  k o k so w y .  
O le j  k o k o s o w y  d la  ce ló w  m y d la rsk ic h .  
O le j  ln ia n y  I-a i t e c h n ic z n y .
O le j  r z e p a k o w y  ja d a ln y  i t e c h n ic z n y .  
O le j  ry c y n o w y  m e d y c z n y  i te c h n ic z n y .

P o l e c a : W y b o r n ą  p a s z ę  d la  b y d ła  
M A K U C H Y  O D O L E J O N E
ln iane , r z e p a k o w e  i k o k o s o w ei| °raz Ś R U T  R Y C Y N O W Y
ja k o  b a r d z o  s k u te c z n y  n a w ó z  
a z o to w o - fo s fo ro w o -p o ta s o w y .

HHHHHHHHHHHHK tran

N auka I w y ch o w an ie . ”
I Z u r s y  k ro ju  k ra w ie c z y z n y  b ie l iz n y , 

'  sz y c ia , h a f tu , ró ż n y c h  r o b ó t  r ę c z ­
n y c h . S o sn o w ie c , K o ł łą ta ja  N r. 11 , 
N o w a k o w sk a

P o sa d y  1 p race .
D o t r z e b n y  c z e la d n ik  n a  ro b o ty .ry m a r -
* sk o  g a la n te ry jn e . W ia d o m o ść : S o s­
n o w ie c , F. J s n s o o , W a rsz a w sk a  10.

Po tr z e b n y  u c z e ń  fry z je rsk i. Z g ło s z e n ie  
u l. P iłs u d s k ie g o  28. Ś w id e rsk i.

K upno 1 s p rz e d a ż .

Ta n io  sp rz e d a m  m o sz y n ę  b ę b e n k o w ą  
d o  sz y c ia  i h a f tu  i z b u ja ją c e m  

c z ó łe n k ie m  z a  170 z ł .  S o sn o w ie c , S ie -  
le c k s  27 5.

K u p u ję  s ta re  m a s z y n y  d o  sz y c ia , 
d o b rz e  p ła c ę .  S o sn o w ie c , S ie le c k a  

27-5.
I Z u p ię  w ło k  10— 15 m t. d łu g o ś c i  o ra*  

sa k . O f - r ty  d o  a d m in is tr a c ji  „ E x . 
p r e s u "  p o d  R y b a k .
C u b a g e n c i  d o  s p rz e d a ż y  o b ra z ó w  w  
^  S o sn o w c u  i B ę d z in ie  n a ty c h m ia s t  
p o s z u k iw a n i. Z a ro b e k  d z ien n y  l 0 — 20 z ł. 
Z g ło s z e n ia  p is e m n e  z o d p isa m i św ia ­
d e c tw  p rz e s y ła ć  d o  A d m in is tra c ji  p o d
352.

L okale .
p O K Ó J  U M E B L O W A N Y  p rz y  ro d z i-  
“  n ie  z a ra z  d o  w y n a ję c ia . W ia d o m o ś ć  
w  „ E x p re s ie  Z a g łę b ia ”

R ó żn e .
'W g u b io n o  16 b. m . p o r tfe l  m ię d z y  

B ę d z in e m  a  G ro d ź c e m , z a w ie ra ją c y : 
k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  w  P .K .U . 
P iń c z ó w  n a  im ię  W ła d y s ła w  K o w a l, 
w y c ią g  z  k s ią g  gm . M s ty c z ó w , ś w ia ­
d e c tw o  sz k o ln e , z a ś w ia d c z e n ie  k r a w ie c ­
k ie , fo to g ra f je . Ł a sk a w y  z n a la z c a  z e ­
c h c e  z w ró c ić  d o  filji „ E x p re s u ” G ro ­
d z ie c .

S z c z e p ie n ie  o sp y
c o d z ie n n ie  św ie ż a  k ro w ia n k a . D la  n ie ­
z a m o ż n y c h  z n iż k a . B ę d z in , H o te l  B ris to l 
fe lc z e r  S z e r . T e ł .  2-43.
T a p i c e r  ru ty n o w a n y  i w y p la ta c z  k rz e -

* s e łe k  p rz y jm u je  ro b o tę  p o  d o m a c h . 
R o b i ta n io , sz y b k o  i d o k ła d n ie .  K o n ­
s ta n ty n o w sk a  17, C z u b a la .

Me b le  ró ż n e : o to m a n y  m o k ie to w e , 
d y w a n ik o w e  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  

z a  g o tó w k ę  i n a  r a ty . S o sn o w ie c -P o g o ń , 
u l ic a  N o w o p o g o ń sk a  17. B ra c ia  A n tc z a k

Spółka Wydawnicza w Sosnowcu. Drukarnia Handlowa R. MONSIORSK1 Będzin Plac 3-go Maja 4.


